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Cny pranuntwatyi
W« Lwowi* baz dor* 

taanla da dona . . nica. zŁ *■—, kwart •*— 
• dostawą da dana . niea. xi.2'40, kwart 7*— 

t o  prowincji z piaa- 
Igną pocatawą • . . nlea. iL2'4A kwart T — 

> f n a i c ą ............................nlaa. si. 5 '—, kwart 15*—
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C E N A
NUMERU

Liaty aaleiy frankować. — Raklamacja 
otwarta wolna od opłaty. 

Rąkapiadw nadesłanych ale zwraca aią. gr.

Cany ogłaszaAi
Za 1 v l « n i  m ilim etr. (6»/t cm . n e r .)  w zwykłych ogłoszaaiacS  
gr. M, v  n ad ciłan em  I w n ekro logach  gr. 99, w kronice, r*p«i» 
tuar, dziat goip o d arczy , paski w tekście gr. n ,  pod naftds* 
kiem  na pierw szej stronie ał. 1'— . T abelaryczne o H  prc. drw* 
łej. Za jed ao  słow o w drobnych ogłoszeniach  gr. II, kapa* 
i aprzadal s łow a gr. 11, m atry m o n ialn e , korespondencją 
prywatne sławo gr. st, Sla poszukujących pracy gr. I> 
Z z a itn a le a lc m  m ie jsc  W prc. Z agraniczne o H  prc. d rata j.

WOJNA W HISZPANII 
DOBIEGA KOŃCA.

W  poniedziałek nastąpiło uznanie de 
iure rządu gen. Franco przez Anglię i 
Francję, Formalnie uznanie to wyrazo* 
ne zostało w deklaracjach złożonych w 
Izbie Gmin przez premiera Wielkiej 
Brytanii — Chamberlaina oraz w izbie 
Deputowanych przez premiera Francji 
— Daladier. Uznanie Hiszpanii narod° 
wej przez państwa Entente Cordiale, 
kładzie faktycznie kres wojnie damo* 
wej w Hiszpanii. Takie przynajmniej 
przekonanie panuje w angielskich i 
francuskich kołach politycznych.

Doniosły ten fakt poprzedzony zo
stał wyjazdem prezydenta Azany do 
Collonge koło Genewy. Wyjeżdżając 
prezydent Azana pozostawił w ambasa 
dz'e Hiszpanii republikańskiej w Pas 
ryżu list, w którym stwierdził, że rezy 
gnuje z piastowanej dotychczas god* 
ności.

Tym samvm Hiszpania republikań
ska, reprezentowana obecnie je* 
»zcze przez Madryt i Walencję — 
pozbawiona została głowy pań*

* sfwa.
Jest faktem niezaprzeczalnvm, że 

Hiszpania ta
POSIADA JESZCZE SW ÓJ 

RZĄD
z premierem Negrinem na czele. Wias 
domości jednakże nadchodzące z Ma* 
drytu wskazują na to, że 

większość członków tego rządu 
zaopatrzyła się już w paszporty i 
wizy zagraniczne, ażeby w naj= 
bliższych dniach wyjechać z Hisz* 

panii.
.Mówi się nawet o tym, że rząd mes 
ksykański zaproponował schronienie 
na swym terytorium członkom gabi* 

, netu premiera Negrina, oraz najwybit 
niejszym przywódcom Hiszpanii re* 
publikańskiej.

Nietylko członkowie rządu Negrina 
uznali swą sprawę za przegraną. T °  

, samo przekonanie bezcelowości sta* 
wiania dalszego oporu zdaje się pano* 
wać również w kołach militarnych 
Hiszpanii republikańskiej. Prasa fran* 
cuska przyniosła w ostatnich dniach z 
wiarygodnych źródeł 

wiadomość o naradzie, odbytej 
przez gen. Miaję i gen. Matalana 
z innymi przywódcami armii re* 
publikańskiej, przy czym na kon* 
ferencji tej po raz pierwszy roz= 

ważano możliwość kapitulacji. 
Wiadomości nadchodzące z Madrytu, 
potwierdzają również przygnębienie i 
dezorientację, panujące w szeregach 
armii republikańskiej.

Dziś, kiedy możemy ocenić wypad* 
’ iakie sie rozegrały w Hiszpanii w 

ciągu ostatnich tygodni — 2 pewnej 
perspektywy, stwierdzić należy, że 

zwycięska ofensywa gen. Franco 
w Katalonii była tym momentem 

rozstrzygającym, 
który zadecydował o przyszłym ustro* 
ju i dalszych losach całej Hiszpanii. 
Gen. Franco z żelazną energią i kon* 
sekwentnie dąży do raz wytkniętego 
celu. Przekonał się o tym w czasie 
swych ostatnich pertraktacji senator 
Berard, który w misji specjalnej z ra* 
.mienia rządu francuskiego bawił w 
Burgos. Wprawdzie wyniki tych ro* 
kowań nie zostały oficjalnie ogłoszo* 
tie, zdaje się jednak nie ulegać żadnej 
wątpliwości, że 

gen. Franco sam nie czyniąc żad= 
nyeh ustępstw, uzyskał od Anglii 
i Francji spełnienie wszystkich 
swych żądań, m. in. zwrot złota

Nin. Gafeiuu przybędzie do Warszawy.
Warszawa, 2. 3. (PA T) W  D N IU  4 

B«M PRZYBĘD ZIE DO WARSZA* 
W Y  Z OFICJA LN Ą  W IZYTĄ  M L 
N ISTER SPRAW  .Z A G R . RUMU* 
N il, P. G A FEN CU  W RA Z Z MAŁ
ŻONKĄ.

POBYT M IN. GA FEN CU  W  POL 
SCE PO TRW A  3 DN I.

Bukareszt, 2 3. (PAT) Agencja Ra* 
dor komunikuje:

Minister spraw zagr. Gafencu wyje-

) dz e w piątek 3 marca z oficjalną w-'* 
zytą do Warszawy w towarzystwie 
sekretarza generalnego MSZagr. Cre* 
tzeanu oraz szefa gabinetu Popa.

Równocześnie przybędzie do Wai* 
szawy delegacja prasy rumuńskiej, 
składająca się z szefa biura prasowego 
Drągu, dyrektora Ag. Rador, Solaco* 
lu, oraz przedstawicieli dzienników 
„Timpul", „Universul“, „Romania", 
„Capitala" i „Curentul".

Kandydatura Prymasa Hlonda
jedną z  trzech kandydatur neutralnych.

Paryż, 2. 3. (PA T) Specjalny wy* 
słannik „Matin", omawiając horosko* 
py konklawe, uważa za rzecz niemal 
przesądzoną, że wybór padn!e na kar
dynała włoskiego. W  razie jednak gdy 
by konklawe mfiało się przeciągnąć 
zbyt długo i gdyby osiągnięcie więk* 
szóści natrafiało na trudności, to mo* 
głoby jednak dojść do tego, że 

kardynałowie zwrócą sie ku kan* 
dydatowi z kraju neutralnego, lub 

prawie neutralnego.

W  tym wypadku — jak pisze „Ma
tm" — nasuwałyby się tylko trzy na* 
zwiska:

prymasa Węgier kardynała Sere* 
dy, prymasa Polski kardynała 
Hlonda i biskupa Lozanny i Ge* 

newy msgr. Bessen,
który nie jest kardynałem, ale — jak 
wiadomo — wybór może paść nie tył* 

| ko na członka kolegium kardynalskie- 
* go.

Grecja i Brazylia uznały rzad gen. Franco.
Ateny, 2. 3. (PA T) Dziennik tutej

szy „Estia" donosi, że rząd grecki po* 
lecił swemu przedstawicielowi dyplo* 
matycznemu w Burgos zakomuniko
wać rządowi gen. Franco o powziętej 
decyzji uznania go de jurę. Dziennik 
nadmienia, że minister pełnomocny 
Grecji w Paryżu akredytowany będzie 
również przy hiszpańskim rządzie na* 
rodowym.

Rio de Janeiro, 2. 3. (PA T) Mini? 
sterstwo spraw zagranicznych zakomu* 
nikowało dziś przedstawicielom prasy, 
że Brazylia uznała oficjalnie rząd gen. 
Franco w Burgos.

Ryga, 2. 3. (PA T) Jak donoszą zc 
źródeł dobrze poinformowanych, w 
najbliższych dniach należy spodziewać 
się uznania rządu gen. Franco przez 
wszystkie państwa bałtyckie. Pierwsza

R zą d  brytyjski nie chce uznać
d e kla ra c ji rzą d u  n a n k iń s k ie g o .

Londyn, 2. 3. (PA T) W  związku z 
wiadomościami, że projapoński tym* 
czasowy rząd chiński w Nankinie za* 
mierzą wszcząć działania wojenne prze 
ciwko koncesji międzynarodowej w 
Szanghaju oraz brytyjskim i francu* 
skim okrętom w porcie szanghajskim 
dlatego, że — zdaniem tego rządu — 
udzielają one pomocy marszałkowi 
Czang-Kai*Szekowi, wiceminister But* 
ler w Izbie Gmin, zaś wiceminister 
lord Plymouth w Izbie Lordów zło* 
żyli dziś deklarację, stwierdzającą, że 

rząd brytyjski nie uznaje wspom* 
nianego rządu nankińskiego i że 
przez to samo jakiekolwiek dekla

racje, pochodzące od tego rządu, 
nie są przez rząd brytyjski poważ* 

nie traktowane.
Rząd brytyjski nie może uznać 

zmian, powstałych na skutek jedne* 
stronnej rewizji traktatów, dokonanej 
przemocą. Jednak o ile rząd japoński 
lńb którykolwiek z sygnatariuszy trak 
tatu 9 mocarstw pragnie wysunąć kon 
struktywne propozycje, mające na ce* 
lu poprawienie traktatu, to rząd bry* 
tyjski ze swej strony gotów będzie 
propozycje te rozpatrzyć i wszcząć ro* 
kowania ze wszystkimi innymi sygna
tariuszami.

Banku Hiszpanii, zdeponowanego 
w Paryżu.

Jedynym ustępstwem, które gen. Fran 
co uczynił wzamian za uznanie jego 
rządu, będzie 

amnestia ogłoszona dla wszyst* 
kich republikanów 

za wyjątkiem przestępców politycz* 
nych i kryminalnych. Według nie* 
sprawdzonych pogłosek gen. Franco 
miał również zapewnić senatora Be* 
rarc*.’. ,w razie zajęcia Madrytu i W a 
lencji, nie będzie stosować żadnych 
represji.

Byłoby dziś rzeczą przedwczesną po 
dawać dokładny termin zakończenia 
wojny domowej w Hiszpanii, nie 
mniej wydaje się nie ulegać wątpliwo* 
ści, że
W O JN Ę TĘ W YGRAŁ JU Ż GEN. 

FRANCO

[ i że zajęcie Madrytu oraz Walencji 
czy to na skutek kapitulacji, czy też 
jako rezultat wielkiej ofensywy, któ* 
rą gen. Franco skierować chce do 
Hiszpanii centralnej — jest kwestią 
dni. Świadczą o tym najlepiej 

zabiegi dyplomatyczne państw, 
pragnących uzyskać wpływy w 

Hiszpanii.
Świadczy o tym propozycja pożyczki 
dla Hiszpanii, wysunięta rzekomo w 
ostatnich dniach przez grupę finansi* 
stów angielskich i odrzucona przez 
gen. Franco, który chciałby stosować 
autarchię również w dziedzinie gospo* 
darczej.

Czy jednakże zniszczenie, jakiemu 
uległa cała Hiszpania, pozwoli na pro* 
wadzenie tej polityki niezależności — 
to najbliższa przyszłość wykaże.

K ON FEREN CJA  W  M IN. SPRAW  
W O JSK O W YCH

Warszawa, 2. 3. (PA T) W  dniu 1 
marca odbyła się u p. ministra spraw 
wojskowych gen. dyw. Kasprzyckiego 
konferencja w sprawie praktyk i prac 
terenowych młodzieży.

W  konferencji wzięli udział p. mi* 
nister W .R. i O.P. prof. Świętosław* 
ski. dyrektor P.U.W.F. gen. bryg. Sa* 
wieki i nacz. kmdt Legii Akademickiej 
płk. dypl. Tomaszewski.

KO N STYTU C YJN E POSIED ZEN IE 
KO M ISJI KON TROLI D ŁU G Ó W  

PAŃSTW A.
Warszawa, 2. 3. (PAT) W  dniu wczo 

rajszym odbyło się pierwsze konstytu
cyjne posiedzenie Komisji kontroli dhi 
gów Państwa.

Komisja dokonała wyboru prezy* 
dium w nast. składzie: przewodniczą* 
cy — senator inż. Czesław Klamer, 
zast. przew. — poseł inż. Zygmunt So* 
wiński, sekretarz — poseł inż. Stani
sław Chmieliński, zast. sekr. — poseł 
dr Antoni Deryng,

W YN IK I ROZM ÓW  W ARSZAW * 
SKICH .

Kraków, 2. 3 (PA T) W  czasie wi* 
zyty ministra hr. Ciano w Polsce od* 
był się szereg rozmów, które dały 
możność ministrowi spraw zagranicz
nych Italii oraz ministrowi spraw za* 
granicznych Polski stwierzenia raz 
jeszcze istnienia między obydwoma 
krajami

ducha przyjaźni i całkowitej 
szczerości

wzajemnych stosunków jak i aodat* 
nich tego konsekwencyi.

Obaj ministrowie potwierdzili, że
ład i sprawiedliwość są istotnymi 

celami polityki Italii i Polski.
Postanowili oni rozwijać nadal przy 

jazną współpracę ich krajów, współ* 
pracę, opartą na powinowactwach i 
wspólnych interesach, istniejących mię 
dzy Italią a Polską.

MARSZ. PETAIN AMBASADOREM  
PRZY RZĄ D ZIE N ARODOW YM  

H ISZPA N II?
Paryż, 2. 5. (PAT) F r a n c u s k a  ra d a  

m in is tró w  m a s ię  z e b ra ć  n a  DOsiedze* 
n ie  w e  c z w a rte k  ra n o , b y  p o w z ią ć  o fi*  
c ja ln ą  d e c y z ję  co  d o  o s o b y  p ie rw sz eg o  
a m b a s a d o ra  F r a n c ji  p rz y  rz ą d z ie  n a ro *  
d o w y m  H is z p a n ii .

Krąży wersja, że wybór premiera 
padł na osobę wojskowa i że pierw* 
szym ambasadorem może zostać mar
szałek Pętam lub generał Negues.

A PRO BO W A N IE REM ILITARYZA 
C JI W YSP ALAN DZKICH.

Ryga, 2. 3. (PA T) Donoszą z Hel* 
sinek, że ukazał się tam komunikat 
oficjalny, stwierdzający otrzymanie 
przez rząd finlandzki odpowiedzi po* 
zytywnych na notę fińsko*szwedzką 
w sprawie projektu remiliiaryzacji 
wysp alandzkich, od rządów Anglii, 
Francji, Polski, Łotwy, Estonii i Danii.

W O JEN N Y BU D ŻET JAPONIT.
Tokio, 2. 3. fPA T) Ze sfer parła* 

mentamych donoszą, że specjalny bu* 
dżet na armię, związany z kampania 
chińską tzw. „budżet konfliktu chiń
skiego wyniesie 5,270 milionów ie* 
nów, co przekroczy budżet rzeszłorocz 
ny, wyrażający się w sumie 4,800 mi* 
lionów jenów.
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Termin otwania „sejmu" Wołoszyna
o d ro c zo n y .

Wiadomości bieżące.!
C zw a r te k  j

Symplicjusza 
Jutro: Kunegundy 

Wschód słońca 6*23 
Zachód „ 17* 1 h)

TEATR WIELKI.
Czwartek godz. 19.30 „To więcej niż mis 

lc ś ć “ .
Pi4 tck godz. 19.30 „To więcej niż m iłość".
Sobota godz. 1 9 3 0  „To więcej niż mi

łość".
N iedziela godz. 15.30 „U ciekła mi prze

pióreczka". — Godiz. 19.30 „ T o  więcej niż 
m iłość".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Czw artek godz. 19 3 0  „Ktos z nas zwa> 

riow ał"
Piątek godz. 19.30 „K toś z nas zwario

w ał".
Sobota teatr niie|czynny.
N iedziela godz 16.30 „Ktoś z nas zwa

riow ał". — Godz. 19.30 „K toś z  nasi zwa
riow ał".

KINOTEATRY.
A PO L LO  ul. Cborążczyzny 7 : „Załoga

nieustraszonych".
B A Ł T Y K  pl. Strzelecki: „Przygody R o 

bin  H ood e".
B A J K a  ul. Zielona 8 6 : „H uragan'
C A S IN O  ul. Legionów 5 : „Trzech przy

jac ió ł" .
C H IM E R A  ul. A kadem icka: „Kauczuk .
E M P IR E  ul. Legionów  5 : „Pola Elizej- 

skie".
E U R O P A  ul. A kadem icka: „Pani i  Cow 

b o y ". ,
K O P E R N IK  ul. Kopernika 9 : „G ibraltar
M A R Y S IE Ń K A  pl. Smoliki: „G ibraltar".
M IR A Ż  pl. M ariacki 10: „Tygrys Eszna- 

puru" oraz „Indyjski grobow iec".
M U Z A  ul. 3-go M a ja : , Zapom niana me

lo d ia". , .
P A Ł A C E  ul. Legionów  1: „Pow rót o świ- 

c ie".
P A X  ul. Franciszkańska 'a :  „Św ięto na

rodów " i  „Święto piękna" obie części razem
R A ] pl. M ariacki: „Pieśniarz Je j W yso

kości".
R O X Y  ul. Kętrzyńskiego 56; „Serce moje 

należy do ciebie".
S T Y L O W Y  ul. Szaszkiewicza 5 : „K on

flik t" i  rewia.
Ś W IA T O W ID  ul. Kuszewicza: „Tow a

rzysze broni" i „KróLowa przedm ieścia".
T O N  pasaż M ikolascha: „Szczęśliwie się 

skończyło" i „Pod maską złoczyńcy".
U C IE C H A  pasaż M ikolascha: „Śm iertel

ni w rogowie" i rewia.

-  W Y S T Ę P Y  T E A T R U  „ C Y R U L IK  
W A R S Z A W S K I". Dziś w Teatrze R^zm. o 
7 3 0  wieoz. powtórzenie w czorajszej pre
miery rewii „Ktoś z nas zwariował w w y
konaniu artystów teatru „Cyrulik W ar
szawski" z L- Jarosym , Z. T em e, E. K ryń
ską, L. Lawińskim, E. M inowiczcm, M . R ent
genem na czele zespołu. Przy fortepianach 
L. Boruński i K Gim pel.

-  „T O  W IĘ C E J N I2  M IŁ O Ś Ć ", węgier
ska sztuka pióra B us - Feketego codzien
nie w Teatrze W . w doskonalej obsadzie 
prem ierowej z pp.: N . Karasińską, T . Su
checką, St. Daczyńskim  i J .  M achalskim w 
rolach czołowych. — Ceny m iejsc znacznie 
zniżone.

K O M U N IK A T Y .
-  S E K C JA  P SY C H O L O G IC Z N A  Pol. 

Tow . Filozof, im. K. Tw ardow skiego. W  
sobotę, 4 bm. o godz. 19-tej wygłosi p. mgr. 
R . Fischłerów na odczyt pt. „W rażenia z 
pobytu w Zakładzie dla dzieci niedorozw i
niętych w O tw ocku".

-  S T A R A N IE M  PO L. T O W . E K O N O 
M IC Z N E G O  we Lwowie wygłosi odczyt 
pt. ,.Zagadnienie wartości w ekonom ice" 
rektor prof. H. Korow icz w w ielkiej sali po
siedzeń Izby Przem .-Handlow ej, ul. A ka
demicka 17 w dniu 4  marca o godz. 18-tej. 
W stęp bezpłatny.

-  D Z IŚ  W  K A S Y N IE  I  K O L E  L IT E R .- 
A R T . bardzo ciekawy wykład prof. W ład. 
Lama, artysty-m alarza pt. „Z pogranicza ge- 
nialności i obłędu" (analiza dzieł W incente
go Van G ogha). Lirzne barwne przeźrocza 
zilustrują prelekcję. B ilety  w cenie od 40 gr. 
do 1 zł. 15 gr. do nabycia w przedsprzeda
ży u G . Seyfartha przy ul. A kadem ickiej 6 , 
wieczorem od godz. 18-tej przy kasie w K a
synie i K ole Lit.-Art.

-  P O W SZ E C H N E  W Y K Ł A D Y . Ostatni 
wykład T . Parnickiego z cyklu „125 lat po
wieści h istorycznej" pt. „Powieść history
czna w Polsce O d rodzonej" odbędzie się w 
piątek, 3 bm. o  godz. 19-tej w sali K operni
ka, Uniw ersytet, ul. M arszałkowska 1, I. p. 
W stęp 50 gr , dla młodzieży 20 gr.

-  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  K O ŁA  
L W . T N S W  odbędzie się 4 bm. o 18.30 w
I. Państw. Liceum im. M . Kopernika, K u
bali 2. Na porządku dziennym sprawozda
nie z działalności Zarządu Kola oraz wy
b o ry  nowego Zarzadu.

-  Z W IĄ Z E K  O B R O Ń C Ó W  L W O W A  
kom unikuje, że w niedzielę, 5 bm. o godz. 
10 odbędzie się zebranie K ola Sektora „G ó 
ra Stracenia". Zbiórka w lokalu Zw. O- 
brońców  Lwowa 7  listopada 1918 r.

-  Z W IĄ Z E K  O F IC E R Ó W  R E Z E R W Y  
zawiadamia, że 5 bm. o 10-tej odbędzie się 
w W arszawie posiedzenie Rady Zw iązkow ej 
Z. O. R. Rz. P. W  części uroczystej prze
m ów i: 1) W iceprem . ppor. inż. Kw iatkow 
ski, prezes Rady Związkowej Z O R . oraz 2) 
Kom endant główny Związku O. R . Rz. P. 
gen. Czesław Jarnuszekiew icz i 3) Pre
zes Zarządu głównego gen. dr Roman 
Górecki. U roczysta część zebrania będzie 
transmitowana przez Polskie Radio. Zarząd 
K oła wzywa wszystkich członków , aby w

Wybrany przez Wołoszyna „sejm 
ukraiński" na Rusi Zakarpackiej cią
gle jeszcze nie może się zebrać. Zapo
wiadane terminy otwarcia tego „sej
mu" były już kilkakrotnie zmieniane. 
Ostatecznie otwarcie miało się odbyć 
w dniu dzisiejszym. I oto znowu wczo 
rajsza prasa ukraińska podała z Husz- 
tu następujący komunikat K.U.P. 
(urzędowa agencja Wołoszyna"): 

„Kancelaria Prezydenta Federacji 
przysłała na ręce premiera Karpackiej 
Ukrainy o. dr. Wołoszyna taki tele
gram: „Posiedzenie pierwszego sejmu 
Karpackiej Ukrainy nie odbędzie się. 
Następny termin będzie ogłoszony

później."
Huszt, 2. 3. (PA T) Ustalony defini

tywnie na dzień 2 bm. termin otwarcia 
„sejmu" karpatoruskiego został nie
spodziewanie odroczony na czas póź
niejszy, przy czym jako datę zwołania 
jego podaje się dzień między 6 a 9 bm. 
Ewentualną przeszkoda zwołania sej
mu w dniu 2 bm. jest posiedzenie rady 
ministrów rządu centralnego w Pra
dze.

Praga, 2. 3. (PA T) Prezydent repu
bliki dr Hacha nie zatwierdził przed
łożonego mu przez „rząd" Wołoszyna 
wniosku otwarcia „sejmu" karpato
ruskiego w dniu 2 bm.

ZGON CÓRKI P. W IC EW O JE
W OD Y.

W czoraj zmarła w jednym z sana
toriów lwowskich w wieku 21 latśp . 
Maria Chmielewska, córka wicewo
jewody lwowskiego, studentka III 
roku praw U . J. K. i Studium D y
plomatycznego. Pogrzeb odbędzie 
się w piątek, dn. 3 bm. o godz. l5-ej 
z krypty O O . Bernardynów. W  so* 
botę, dn. 4 bm. o godz. 9.30 odpra
wione będzie w kościele O O . Ber
nardynów nabożeństwo żałobne.

PATROL H O ŁD O W N ICZY Z. S.
W czoraj wieczorem przybył do 

Lwowa Patrol Hołdowniczy Związ
ku Strzeleckiego z Breżan, który ma
szeruje do W arszawy, gdzie w dniu 
imienin Naczelnego W^odza zamel* 
duje się.

Po złożeniu hołdu poległym boha
terom, na Cmentarzu Obrońców Lwo 
wa i zwiedzeniu Panoramy Racławic 
kiej, Patrol ruszał w dalszą drogę do 
W arszawy, kierując się do Złoczo
wa.

A W A N TU R Y  W  PARLAM EN CIE 
HOLENDERSKIM .

Haga. 2. 3. (PA T) W  drugiej Izbie 
stanów generalnych doszło dziś do nie 
notowanych w historii parlamentu ho
lenderskiego awantur, w wyniku któ
rych

przedstawiciel holenderskiego ru
chu narodowo - socjalistycznego 
van Tonningen został przemocą 

wyniesiony z sali posiedzeń. 
Powodem zajść był jego wniosek o 

przyspieszenie załatwienia interpelacji 
w sprawie afery Oss.

Po wyniesieniu interpelanta siłą 
przez woźnych w czasie ogólnego za
mieszania i zgiełku przewodniczący 
Izby odroczył posiedzenie.

BO M BY W  SZANGHATU.
Szanghaj, 2. 3. (P A T ) W  dniu 

wczorajszym w centrum miedzvnarO 
aowej koncesji, na Nanking Road, 
eksolodowaly 4 bomby. Teden Chiń
czyk został raniony. W yrządzone 
szkody sa nieznaczne.

W A R S Z A W S K I T E A T R  „8.15“
wystąpił we Lwowie z operetką A braham a 
,,Roxy i je j drużyna", osiągając w ciągu 
kilku w ieczorów  pełny sukces kasowy. Ope 
retka odznacza się m elodyjnością i  żywym 
rytmem, a akcja, zaczerpnięta z tem atyki 
sportow ej, posiada sceny i sytuacje o n ie
wątpliwym humorze. Z  zespołu, dobrze 
zgranego, na czoło wybiła Się szczęśliw ie 
p. Ladla Halama, fenom enalny talent cho
reograficzny o żywiołowym temperamencie. 
Orkiestrę poprawnie prowadził p. Marian. 
A ltenberg.

^  Giełda z  dnia 2 marca.
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ 2 N A .

D ew izy: Belgia 89.57, Berlin  213.07,
Gdańsk 100.25, Amsterdam 282.27, K open
haga 11133, Londyn 24.94, N . Jo rk  czek 
531 1/4. kabel 531 1/2, O slo  12537, Paryż 
14.11, Praga 18.16, Sztokholm  128.37, Zu
rych 120.80, M ediolan 27.97, H elsinki 11.00, 
M ontreal 529 3/4.

Papiery: 4 i pół wewnętrzna 68.00, 3 inw. 
1 etn. 95.00, serie 9S.00, 2 em. 95.00, 95.25, 
serie nie not., 5 konwe.rsyjna 71-50, 5 kole
jowa 69.50, 67.50, ost. dr., 4 konsolidacyjna 
6S.50, 6S.50, ost. drobne i setki.

Tendencja nieco słabsza.
A k c je : Bank Polski 134.00, Cukier 43.50, 

42.75, 43.25, W ęgiel 44.25, 'U .75. 44.25, L il
pop 95.00, M odrzejów  21.50, 21.75, 21.50, 
N orblin 104.50. Ostrowiec 81.50, Staracho
wice 61.00, 60.00, Zieleniewski 83.50, Ż y 
rardów 70.50, 70.25, H aberbusch 70.50,
72.00, 71.00.

Tendencja nieco słabsza.

Program radiowy.
Piątek, 3 marca. 

Lwów. G odz. 6 .57: A ud ycja poranna.
11: A udycja dLa szkół. 11.57: Sygnał czasu. 
12.03: A udycja południowa, 14: G az. inf. 
w jęz. ukr. 14.10: Płyty. 1 4 3 0 : Recytacja 
prozy. 14.50: G iełda. 15; A ud ycja  d la m ło
dzieży. 15.20: Poradnik sportow y. 15.30: 
M uzyka obiadowa. 16: D ziennik popołudn. 
16.08: W iad. gosp. 16.20: A udycja dla cho
rych. 16.35: U tw ory fletowe. 16.50: O dczyt. 
17.05: C hór mieszany. 17.50: K oncert ka
meralny. 18.30; Kwadrans poetycki. 18.50: 
„Jeden obiad" audycja Pom ocy Z ;m ow ej. 
19.10: Płyty. 1 9 3 0 : M uzyka polska ii szwedz 
ka. Trans, do Szw ecji i ze. Szw ecji. 20.10: 
Płyty. 21: Recital śpiewaczy. 21.15: K oncert 
sym foniczny. 22.30: Szkic literacki. 22.45: 
Płyty.

0 poprawą stanu zdrow ia
m ło d z ie ż y  p racu jące j.

Ochrona pracy robotników zaczęła 
się od ochrony pracy dzieci i młodzie 
ży. Pierwsze ustawy społeczne, wyda- 

, ne w początku X IX  w. w Anglii, 
Niemczech i innych państwach obej
mowały wyłącznie tylko kategorie 
pracowników najmłodszych.

Myśl społeczna i państwowa szła tu 
zupełnie słusznym torem, 

warunki bowiem pracy dzieci i 
młodzieży, ich rozwój fizyczny i 
zdrowie stanowią w pierwszym 
rzędzie o tym, jakiego pracowni
ka dorosłego posiadać będzie 

państwo.
Czy będzie on zdolny do wydajnej 

i wiele lat trwającej pracy, czy będzie 
mógł wypełnić swój podstawowy o- 
bowiązek obywatelski — przygoto
wać się przez służbę wojskową — do 
obrony granic państwa.

wartość siły fizycznej, jak rów
nież zmniejszenie się jej przy 
badaniach powtórnych, a więc 
przy dłuższym trwaniu pracy za
wodowej. Te same spostrzeżenia 
odnoszą się do spadku wagi i za
trzymania sie wzrostu, które staje 

się coraz częstszym zjawiskiem. 
Zmiany organiczne w formie skrzy

wienia kręgosłupa wykazało 68,1 proc, 
badanych, przy tym chociaż znaczna 
część chłopców wykazuje skrzywie
nie już przy pierwszym badaniu, to 
jednak lekarz stwierdza większą czę
stość skrzywień u młodzieży dłużej 
pracującej.

Katastrofalnie przedstawia się 
stan zębów: 90 proc. chłopców
wykazało mniejszą lub większą 

próchnicę.

Na takich wytycznych oparta jest i 
polska ustawa o pracy młodocianych 
i kobiet (z 1924 r.)( która wprowadza 
ponadto niezmiernie ważny przepis: 
o przymusowych badaniach lekar
skich młodocianych.

Badania te, zorganizowane od 1929 
r. przez inspekcję pracy i ubezpiecze
nia społeczne, odbywają się zarówno 
przed przyjęciem do pracy lub na po
czątku pracy każdego młodocianego, 
jak i, periodycznie, podczas całego o- 
kresu między 15 a 18 rokiem życia.

Jak bardzo są one potrzebne i jak 
wielkie znaczenie dla młodzieży może 
mieć, połączone z nimi, profilaktycz
ne leczenie — wykazują to coroczne 
sprawozdania z działalności inspekcji 
pracy. Przedstawiają one, niestety, 

niewesoły obraz stanu zdrowia 
młodzieży pracującej.

Ciekawe bardzo są również mate
riały, podawane przez lekarzy ubez- 
pieczalni społecznych, przeprowadza
jących badania.

Ostatnio właśnie zostały opubliko
wane dane z ubezpieczalni warszaw
skiej z 6107 badań, przeprowadzo
nych na młodocanych chłopcach, 
które

stwierdzają nie tylko zły stan 
zdrowia młodzieży, ale i wpływ 
warunków pracy na jego pogor

szenie.
Wyraża się on przede wszystkim w 

zahamowaniu procesów rozwojowych. 
Lekarz konstatuje bardzo niską

przywiązuje współczesna medycyna 
do zębów, ile stanów chorobowych 
wynika ze złego ich utrzymania.

Zmiany w szczytach (niekoniecznie 
na tle gruźliczym) wykazało 18 proc. 
badanych, 

najgorszą natomiast pozycję w 
bilansie zdrowotnym młodzieży 
stanowią choroby narządów od

dechowych, 
które może nie wynikają z bezpo
średniego oddziaływania pracy zawo
dowej, bezwątpienia jednak są one 
spowodowane :<.roniejszoną w wyniku 
pracy odpornością organizmów. Sy
tuacja pod tym względem pogarsza 
się widocznie, w 1934 r. bowiem 3(1,7 
proc. badanych nie wykazywało żad
nych odchyleń od normy ze strony 
narządu oddechowego, a w 1937 r. 
liczba ta spadła o połowę — do 15,2 
proc.

Również niewesołe dane przedsta
wiają sprawozdania z badań młodo
cianych, 7jrzeprowadzonych na innych 
terenach kraju. Świadczą one wymow
nie o

konieczności żywszego zaintereso
wania się zdrowiem młodzieży 

pracującej
i wzmocnienia akcji lekarsko-profi- 
laktycznej, chwytania chorób w ich 
stadium początkowym, wczesnego le
czenia młodzieży, a — celem ogólne-. 
go wzmocnienia jej sił — wysyłania 
jej masowo na kolonie i obozy wypo
czynkowe. J. M.

wyżej wspomnianym dniu i godzinie wy
słuchali transm isji radiow ej. — K oledzy nie 
posiadający aparatu radiow ego, mogą wy
słuchać transmisji w lokalu Zw. O, R ., Cho- 
rążczyzny 7, II. p.

-  ST A R A N IE M  Z W . B . S N O P K O , 
W IA N E K  odbędzie się 3 bm. o 19.30 w sali 
Tow . Kredyt. Ziemskiego (K opernika 4) 
odczyt mgr. G abrieli Jakow ieckiej „H iszpa
nia dzisiejsza" (reportaż naocznego świad
ka). — Przedsprzedaż biletów  w f-mie 
Seyfartha.

-  P O S IE D Z E N IE  K O N S T Y T U C Y JN E  
Z A R Z Ą D U  P C K . O ddz. Lw. odbyło się 27
II. W  skład Prezyd. w eszli: prezes mgr. Eck- 
hardt, I. w-prezes r-ca W łodzim irski , I I . w- 
prezes ks. kan. Grudzieński, sekretarz mgr. 
Jacków , skarbnik mgr. Drwęski. C złonko
wie Zarządu: dr Ćwikliński, dyr. Chan, r-ca 
Chodakow ski, dr D anielski, mgr. D anile
wicz, dr Delaw ski, płk. Ertel, Jamrozicwicz, 
inż. Knaus, K ulczyńska, dr K urzeja, M au
rer, prof. Opolska, inż. Prachtel-M oraw iań- 
ski. dr Saidler. Kom isja Rew izyjna: r-ca 
Bogdanow icz dr. Korski, Czoplk, zastępcy: 
Łuszcz, dr M ichna.

ID Ą C  D O  P R A C Y . P O M Y Ś L  O  T Y C H , 
K T Ó R Z Y  P R A C Y  N IE  M ATĄ I  Z Ł Ó 2  
D A T E K  N A  R Z E C Z  Z IM O W E J P O M O C Y

ZABÓJSTWO KOMENDANTA PO
STERUNKU W  POW . BRZE2AN- 

| SKIM.
; Tarnopol, 2. 3. (PAT.) W  Dryszczo- 
] wie, pow Brzeżany, zosta} zabity ko

mendant posterunku policji państwo
wej w Urmaniu, tegoż powiatu, st. 
poster. Witalis Rogaczewski, w chwili, 
gdy wieczorem wychodził z domu 
miejscowego sołtysa. Sprawcy, któ
rych było trzech, oddali do niego czte 
ry strzały z pistoletu automatycznego 
„Steyr", trafiając go dwoma kulami w 
brzuch, jedną w lewą nogę i jedną w 
lewą rękę.

Towarzyszący komendantowi st. 
posterunkowy oddał trzy strzały z ka 
rabinu do napastników, chybiając. — 
Pies st. poster. Rogaczewskiego rzucił 
się w pogoń za napastnikami i chwycił 
jednego z nich zębami za odzież, zo
stał jednak zastrzelony. W związku z 
morderstwem dokonano kilku areszto
wań.

M A R C A
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Min. Ciano w  Krakowie z ło ż y ł hołd 
pamięci Marsz. Piłsudskiego.

Obecnie pragnę powiedzieć Panom duch wzajemnObecnie pragnę powiedzieć Panom 
o silnym wrażeniu i podziwie, jakie 
odczuwałem, osobiście stwierdzając 
wielkie postępy, które kraj Wasz u* 
czynił we wszystkich dziedzinach: 
przemysłowej, gospodarczej i wojsko* 
wej.

Jestem przeświadczony, że uczucia 
tak pomyślnie łączące nasze kraje, któ
re w ciągu historii miały tyle punktów 
zbieżnych, będą musiały uczynić bar* 
dziej trwałą i płodną przyjaźń pomię* 
dzy Włochami a Polską.

Znacie zresztą dzięki orędziu, które 
Duce wystosował do Narodu polskie; 
go, jakie są prawdziwe uczucia. żywio* 
ne przez Włochy faszystowskie w sto
sunku do Odrodzonej Polsku

Kierując ku zaprzyjaźnionemu kr a* 
j°w i za Waszym pośrednictwem me 
najlepsze życzenia, pragnę przekazać 
prasie polskiej moje serdeczne pozdro* 
wienie nie tylko w charakterze mii 
nistra spraw zagranicznych, ale rów
nież jako kolega, gdyż sam miałem za* 
szczyt należeć do wielkiej rodziny 
dziennikarzy." r

Kraków, 2. 3. (P A T ) Bezpośred
nio po rozmowie p. ministra Ciano 
z dziennikarzami polskimi, przedsta* 
wiciele prasy włoskiej, obecni w Kra 
kowie, przyjęci byli przez p. mini
stra Becka.

W ita jąc dziennikarzy włoskich, p. 
minister Beck zaznaczył, iż pragnie 
wypowiedzieć wobec nich parę słów 
w chwali, gdy p. minister hr. Ciano 
opuszcza Polskę.

Oczyw iście — dodał minister — 
nie mogą panowie liczyć na nic sen* 
sacyjnego. Chcę jednak wymienić 
dwa główne elementy, które, moim 
zdaniem, charakteryzują zarówno po 
litykę W łoch, jak i politykę Polski.

Pierwszym z tych elementów — 
ciągnął p. minister Beck — jest 

duch odpowiedzialności, 
nie odpowiedzialności, że tak po
wiem codziennej, lecz odpowiedział* 
ności świadomej dalszych celów i 
nstepstw.

Drugim elementem, cechującym 
politykę obu naszych krajów, jest

duch wzajemnego zaufania.
P. min. Beck dodaje, że te dwa istot 

ne elementy polityki zagranicznej Pol
ski i Włoch powodują, że czynniki 
odpowiedzialne tych krajów nie po* 
trzebują szukać specjalnych form dla 
ktntaktu między sobą. Stałość polityki 
polskiej i włoskiej wypływa właśnie 
z tego, iż cechuje ją, zarówno we Wło* 
szech jak i w Polsce, 

odpowiedzialność na wewnątrz i 
zaufanie do partnera na zewnątrz. 
Oba wspomniane elementy prowa* 

dzą w rezultacie nie tylko do stabili* 
zacji wewnętrznej obu państw, ale i do 
stabilizacji ogólnej, która jest celem 
obu rządów.

P. min. Beck wyraża szczególne za
dowolenie z tego, że hr. Oano. udając 
się do Polski, uznał za stosowne, by 
towarzyszyło mu grono wybitnych 
przedstawicieli prasy włoskiej.

Wiedzą Panowie dobrze — podkre* 
ślił min. Beck, — że 

znajdujemy się w punkcie zwrot* 
nym polityki europejskiej.

Wiele systemów i doktryn między* 
narodowych nie zdołało oprzeć się 
trudnościom, jakie stwarza życie. W ie
lu zwolenników różnych doktryn i in* 
stytucyj zmuszonych byto do zrewi* 
dowania swych poglądów. Skoro zaś 
polityka międzynarodowa znajduje się 
w punkcie zwrotnym, pierwsza rzeczą, 
w obliczu której staje każdy rząd, 
świadomy swych obowiązków, jest 
dokładne zbadanie wszystkich elemen* 
tów, jakie składają się na istniejący 
stan faktyczny. Mój kraj stanowi o- 
czywiście jeden z tych elementów.

Spodziewam się, że kontakty, przez 
Panów tu nawiązane, ułatwią dzieło 
przyjaźni, które kontynuujemy w du* 
chu wzajemnego zaufania.

Kraków, 2. 3. (PA T) Wczoraj o 
godz. 21.40 opuścił Kraków min. hr. 
Ciano z małżonką i towarzyszącymi 
mu osobami.

Kraków, 2. 3. (PA T) Wczoraj wie* 
czorem Opuścił Kraków p. minister 
spraw zagr. J. Beck wraz z małżonką 
i towarzyszącymi mu osobami, udając 
się w drogę powrotną do Warszawy.

P rze d  konferencją palestyńską.
P r o p o z y c j e  b r y t y j s k i e  n ie  u l e g ł y  z m i a n i e .

Kraków, 2. 3. (PA T) Wczoraj o go? 
dżinie 10.50 specjalnym pociągiem z 
Białowieży przybył do Krakowa mini* 
ster spraw zagr. Włoch hr. Ciano z 
małżonką oraz minister spraw zagr. 
j.  Beck z małżonką.

Tym samym pociągiem przybyli; 
ambasador Włoch baron E. Di Valen- 
tino. wicedyr. J. Potocki, ambasador 
gen. Wieniawa*Długoszowski, szef ga* 
binetu wojskowego P. Prezydenta RP 
gen. Schally oraz p. o. dyrektora pro
tokołu dyplomatycznego Al. Lubień* 
ski.

Po powitaniu na peronie dworca ko* 
lejowego, a następnie w salonie recep* 
cyjnym dworca, min. Ciano przeszedł 
wśród szpaleru, utworzonego przez 
członków kolonii włoskiej w mundu* 
rach faszystowskich.

Wśród entuzjastycznych okrzyków 
na cześć Włoch orszak samochodu ru* 
szył ulicami miasta na Wawel.

Min. Ciano po przybyciu na Wawel 
i odebraniu raportu 

udał się wraz z otoczeniem do 
krypty pod Wieża Srebrnych 
Dzwonów, gdzie po oddaniu hoł
du pamięci Marszałka Jozefa Pik 
sudskie^o złożył u Jego trumny 
wspaniały wieniec z liści drzew 
laurowych, .przepasany wstęgami 

o barwach włoskich.
W  chwili składania wieńca orkiestra 

odegrała polski hymn narodowy.
Po zwiedzeniu katedry wawelskiej 

hr. Ciano wraz z mm. Beckiem i oto* 
czeniem udał się na zwiedzanie za
bytków miasta, przy czym na wstępie 
udano się do prastarej Biblioteki Ja* 
gieliońskiej.

U stóp pomnika Mikołaia Koper* 
nika nastąpiło z kolei uroczyste wrę* 
czenie darów pamiątkowych p. min. 
hr. Ciano i jego małżonce.

Następnie wśród żywiołowych owa? 
cyj tłumów hr. Cianc wraz z min. 
Beckiem i otoczeniem udali się na 
zwiedzenie kościoła Najśw. Panny 
Marii w rynku głównym, po czym od* 
jechali do przygotowanych dla nich 
apartamentów.

‘ Fraków, 2. 3. (PA T) W  środę o 
-godz. 1330 p. minister spraw zagr. J. 
Beck z małżonką podejmował śniada
niem na Wawelu ministra spraw zagr. 
Włcch hr. Ciano z małżonka.

* * * _
Kraków, 2. 3. (PAT) Wczoraj o go* 

dżinie 13 w Grand Hotelu minister J 
spraw zagranicznych Italii hr. Ciano 
przyjął przedstawicieli prasy polskiej, 
którym złożył nast. deklarację:

„Przed opuszczeniem Polski chcia* 
Jem mieć przyjemność osobistego p°* 
zdrowienia >przedstawicieli prasy poi* 
skiej.

Komunikat, który zakończył rozmo
wy z min. Beckiem, przedstawił wyni* 
ki naszego spotkania.

Londyn, 2. 3. (PA T) Delegaci rządu 
brytyjskiego odbyli wczoraj po połu* 
dniu kolejne posiedzenie z delegacją 
arabską w ramach konferencji pale* 
styńskiej. Zgodzono się, że zarówno 
propozycje brytyjskie, jak : kontrpro* 
pozycje arabskie winny być omawiane 
w mniejszym gronie, aniżeli plenarne 
posiedzenie obu delegacyj. Pierwsze 
posiedzenie tej komisji odbędzie się 
dziś po południu.

Wobec pogłosek, jakoby pod wra
żeniem reakcji żydowskiej i pod wpły* 
wem demarche ambasadora amerykań* 
skiego rząd brytyjski zmienił swe pro* 
pozycje i przystosował je nieco do ży* 
czeń żydowskich, w miarodajnych sfe
rach brytyjskich podkreślają, że

PRO PO ZYCJE BRYTYSK IE NIE 
ULEG ŁY ZM IAN IE.

ale podobnie jak Arabowie wysunęli 
I swe propozycje, które będą rozważa*

nia polska w Rzymie i członkowie am* 
basady polskiej.

W  pół godziny później z sali „Para* 
menti‘‘ w otoczeniu straży, poprzedza* 
ny przez ks. kardynała Rakowskiego 
i ks. arcyb. Cieplaka i swych kapela* 
nów — wyszedł Papież Pius X I i po 
wręczeniu uczniom pamiątkowych me 
dalioników zjawił się w drugiej sali, 
gdzie długimi szeregami klęczały u* 
czennice. Ojciec św. zbliżył się naj* 
pierw do uczennic lwowskich i pierw* 
szą z brzegu zagadnął z jakiego pocho* 
dzi miasta. Zanim wzruszona uczenni* 
ca odpowiedziała na pytanie, już z od* 
powiedzią pospieszył mistrz ceremo? 
nii:

— „Leopolis! Sancte Pater!"
— „Nie z Leopolis, ale ze Lwowa!" 

zaznaczył Papież.
— „Ze Lwowa, z bohaterskiego gro* 

du“ dorzucił ks. arcyb. Cieplak — „z 
tego tak nam wszystkim drogiego mia* 
sta!‘‘...

Papież zaszczycił następnie kilku sło 
wy klęczące obok uczennice, które w 
języku polskim wypytywał, do które* 
go gimnazjum we Lwowie uczęszcza* 
ją, kiedy przybyły do Rzymu, jak dłu* 
go zabawią, czy były u św. Piotra i 
przystąpiły do Komunii ś\v. i t. p,,

M ADRYT PO D D A  SIĘ BEZ  
.WALKI

Paryż, 2. 3. (PAT) Korespondent 
Ag. Hayasa donosi z Avila:

Na froncie madryckim panuje cał* 
kowity spokój. Po stronie wojsk naro* 
dowych w pasie przyfrontowym pa
nuje duży ruch. Mimo przygotowań, 
czynionych do ofensywy, utrzymuje 
się powszechnie przekonanie, że stoli* 
ca podda się bez walki.

Alicante, 2. 3. (PA T) Ministrowie 
republikańscy odbyli wczoraj obrady 
w jednej ze wsi w prowincji Alicante. 
Jak  słychać, ministrowie postanowili 
w dalszym c'ągu uważać Madryt za 
oficjalną siedzibę rządu.

N IEM CY PRZYSTĄ PIŁY DO KO* 
M ISJI EU RO PEJSK IEJ D U N A JU .

Bukareszt, 2. 3. (PA T) Wczoraj na* 
stąpiło w Bukareszcie podpisanie pro
tokołu, na podstawie którego Niemcy 
przystąpiły do komisji europejskiej 
Dunaju. Wszyscy pozostali członko* 
wie komisji wyrazili zgodę na ten fakt.

Z tej okazji rumuński minister spraw 
zagranicznych oświadczył, iż Rumunia 
jako przyjaciółka dwóch jeszcze 
państw, a m anowicie Polski i Grecji, 
patrzy z całą sympatią na zaintereso* 
wanie tych państw tą sprawa i usto* 
sunkuje się przychylnie do dezydera
tów tych zaprzyjaźnionych państw w 
kierunku ewentualnego przystąpienia 
do komisji.

KRW A W E ZAM IESZKI 
W  IN D IA CH  BRYTYJSKICH .

Londyn, 2. 3. (PA T) W  Rangoon 
(Indie brytyjskie) doszło do poważne
go starcia między Hindusami a Mu* 
zulmanami. Policja brytyjska interwe* 
niowała trzykrotnie, dokonując szarży 
na tłum. Trzy osoby zostały zabite, a 
55 odniosło cięższe i lżejsze rany. W ła 
dze brytyjskie wydały zakaz odbywa* 
nia zgromadzeń publicznych.

ne, tak samo oczekiwane jest to ze 
strony żydowskiej.

Żydzi odbyli wczoraj wieczorem na* 
rady celem zadecydowania co do dal* 
szej taktyki. Na razie 

postanowienia wycofania sie z dal
szych rokowań nie powzięto, 

zwłaszcza wobec tego, że premier 
Chamberlain zaprosił dr. Weizmanna 
na naradę w dniu dzisiejszym. Żydzi 
postanowili zaczekać na wyniki roz* 
mowy Weizmamna z premierem Cham 
berlainem. Minister Macdonałd będzie 
przy jutrzejszej rozmowie obecny.

Na ogól istnieje coraz mniej na* 
dziei, aby konferencja palestyńska 
doprowadziła do jakichkolwiek 

pozytywnych rezultatów. 
Przeciwieństwa między propozycja* 

mi brytyjskimi a stanowiskiem Żydów 
są olbrzymie, z drugiej zaś strony rów 
nież i stanowisko, zajęte wobec propo- 
zycyj brytyjskich przez Arabów pale* 
styńskich, działających pod nakazem 
Muftiego, jest tego rodzaju, że poro* 
zumienie wydaje się bardzo wątpliwe.

przy czym wręczył każdej pamiątkowy 
medalionik z własną podobizną.

Przechodząc wzdłuż szpaleru, rzeki 
jeszcze do ostatniej uczennicy po poi* 
sku;

— „Jeszcze Lwów — serdecznie cie* 
szę się, że tyle was tu przybyło!“...

Papież powrócił następnie do sali 
pierwszej, w której zebrała się w tej 
chwili cała młodzież i rozpoczął swe 
przemówienie polskimi słowy:

— „Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus!11

W  odpowiedzi z tłumu młodzieży 
padły słowa:

— „Na wieki wieków!" — poczerń 
porwał się masowy, pełen entuzjazmu 
okrzyk:

— „Ojciec św. niech żyje!“...
Papież uśmiechnął się serdecznie i

kilkakrotnym skinieniem ręki dzięko* 
wał zebranej młodzieży za owację a 
następnie zwrócił się do niej z prze* 
pięknym, około 45 minut trwającym 
przemówieniem, wygłoszonym w języ* 
ku włoskim.

— „Radbym — mówił — posiadać 
wymowę wielkiego Polaka. Piotra 
Skargi, abym mógł wyrazić wszystkie 
myśli i uczucia, które przenikają moje 
serce w tej chwili. A  serce moje prze*

Młodzież lwowsko na audiencji n Papieża 
Piusa XI. przed 14-tu laty.

W  okresie wielkanocnym ze wszyst I 
kich stron świata zjeżdża do Rzymu | 
młodzież, aby wziąć udział w bazylice 
sw. Piotra w podniosłych uroczysto* 
ściach wielkiego tygodnia. Rojno i 
gwarno było na ulicach wiecznego mia 
sta w r. 1925, gdy w „anno santo“ spły 
nęły z dalekich stron liczne rzesze mło 
dzieży, wśród której znalazła się i piel* 
grrymka młodzieży lwowskiej; 50 u* 
czennic Zakładów naukowych im. Zo* 
fii Strzałkowskiej. W  wielkim tygo* 
dniu owego roku Papież nie udzielał 
audiencji przybywającym do Rzymu 
pielgrzymom, uczynił jednak wyjątek 
dla młodzieży warszawskiej i lwów* 
skiej i w wielką sobotę w południowej 
porze mistrz ceremonii przeznaczył na 
ten cel dwie sale Watykanu. Już wcze* 
śnie przed wyznaczonym terminem, o* 
bok wspaniałej kolumnady na placu 
św. Piotra zebrały się rzesze młodzieży 
z Warsza-wy i Lwowa w liczbie około 
650 osób, pod kierunkiem kardynała 
ks. Rakowskiego i arcybiskupa ks. 
Cieplaka, oraz przy udziale miejsco*

wej Polonii tudzież członków naszej 
ambasady przy Watykanie.

Z uderzem godziny I2*tej rozwarła 
się „brama brązowa" i kolumna mło* 
dzieży pod kierunkiem nauczycielstwa 
powoli wpłynęła w obręb papieskiego 
gmachu. Prowadził ją ks. kardynał 
Rakowski, ks. arcyb. Cieplak i rektor 
Kolegium Polskiego, ks. Jagałła, wie* 
loletni przełożony o. o. Zmartwych* 
wstańców we Lwowie. Przyłączył się 
do młodzieży ks. Ferdynand Radzi* 
wiłł, prezes byłego Koła Polskiego w 
parlamencie niemieckim, kilku szambe 
łanów papieskich, wreszcie duchowień 
stwo polskie, przebywające w tym cza* 
sie stale lub przelotnie w Rzymie.

Obie sale pierwszego piętra: „duca* 
le i „regia" zapełniły się niebawem 
po brzegi. W  pierwszej z nich zajęli 
miejsca uczniowie i duchowieństwo, 
zszeregowani w dwu liniach elipso* 
wych, w drugiej mistrz ceremonii pra* 
łat Caccia Domenino, obecnie kardy* 
nał, ustawił młodzież żeńską. Przed 
tronem papieskim zajęła miejsca kolo*
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Ogłoszenia urzedowe.
L IC Y T A C JE .

I. Km. 1763/38 i inne. Obwieszczenie o 
licytacji ruchom ości. K om ornik Sądń grodz
kiego w Stanisławowie I. rewiru Lucjan 
Fortuna, m ający kancelarię w Stanisław o
wie, ul. Belw ederska N r. 5 ma podstawie 
art. 602 kpc. p od aje do publicznej wiado* 
mości, że dnia 8 marca 1939 o godz. 9.30 
w Stanisławowie, ul. Bar. H irscha N r. 18 
odbędzie się 1 -sza licytacja ruchom ości, 
składających się z materiałów różnego ro 
dzaju, oszacow anych na łączną sumę zł. 
5554. Ruchom ości można oglądać w dniu 
licytacji w m iejscu i czasie wyżej oznaczo; 
nym. i

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru I.
Stanisławów, 27 lutego 1939. 766K

IX . Km. 143'39. Obw ieszczenie o  licytacji 
ruchom ości. Kom ornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX . M ieczy
sław Grossm an, m ający kancelarię we Lwo* 
wie, ul. gen. Rozwadowskiego 17 na pod
stawie art. 602 kpc. podaje d b publicznej 
w iadom ości, że dnia 14 maTca 1939 o godz. 
12-ej we Lwowie, ul. Tarnow skiego Nr. 78 
odbędzie się na w niosek Ksiąindcy;A tlas 
1 -sza licytacja ruchomości', składających się 
z tapczana, 2  foteli i obrazu, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 550. Ruchom ości można 
oglądać w dniu liicytaqi w m iejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

K om ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rew iru IX .

Lwów, 18 lutego 1939. 765K

Km. 2fc0/38. Sprawa wierzyciela Central; 
nej M ałopolskiej K asy O szczędności we 
Lwowie. Obw ieszczenie o  licytacji rucho
mości. K om ornik Sądu grodzkiego w Ska
lacie Franciszek Zapałow ski, m ający kance* 
larię w Skałacie przy ul. Piłsudskiego 26 na 
podstawie airt. 602 kpc. podaje dio publicz
nej wiadom ości, że dnia 17 marca 1939 o 
godz. 11-ej w Stawkach odbędzie się l*sza 
licytacja ruchomości* należących db Jó z efy  
U je jsk ie j w Stawkach, składających się z 1 
kilimu dużego, 3 kilim ów m niejszych, 2 oto 
many, 1  kredensu pokojow ego, 2  lustra wiel 
kie, 1 biurka, 4  szafy, 8  krzeseł, 1 kanapy, 
2  łóżka żelazne, 2  komie w yjazdow e (kasz; 
tany), 1 powóz z budą płócienną, 1  jałów ki 
3-letniej i  1 jałów ki 2-letniej, oszacow anych 
na łączną sumę 2230 zł. Ruchom ości można 
oglądać w dniu licytacji w m iejscu i  czasie 
wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu Grodzkiego.
Skałat, 27 lutego 1939 777K

Km. 14/39/18. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. Kom ornik Sądu grodzkiego 
w Zurawnae A ntoni W oś, m ający kancela
rię w Żurawnie, Rynek N r. 1 na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadom ości, że dnia 23 m aja 1939 o godz. 
9 ;e j w Sądzie grodzkim w Żurawnie sala 
N r. 8 odbędzie się sprzedaż w drodze pu
blicznego przetargu należącej do dłużniczki 
M asy spadkowej po śp. Józefie  Łabańcio; 
wie nieruchom ości, a to m ajętności N ow e 
sioło o b j. whll. 281, 314, 358 ks. gr. gm. 
kat. N ow e sioło, składającej się z pgr. 
263/4, 262/1, 263/5, 263/1, 263/6, 1367, pb. 
134, 135. 136, 137, 138, pgr. 9, 10, 11; 12 
214/9, 1363/4, pb. 132, pgr. 1, 2, 1, 8 , 264 
1306, 1307, 263/2, 263/12, oraz drzewosta
nów, zasiewów, budynków  na folw arku Jó ;  
zefówka, budynków koło gromadly Nowe 
sioło, inwentarza żywego, inw entarza mar
twego, ogrodzenia i drzew ow ocow ych o 
łącznym obszarze 152 ha. 19 a. 87 m k w , 
która to m ajętność ma urządzoną księgę hi; 
poteczną przy Sądzie grodzkim w Ż ura
winie. N ieruchom ość oszacowana została na 
sumę zł. 153.468 gr. 40., cena zaś wywołania 
wynio9i zf. 115.101 gr. 30. Przystępujący 
do przetargu obow iązany jest złożyć ręk o j; 
mię w w ysokości zł. 15.346 gr. 84. Rękojm ię 
należy złożyć w gotow iźnie albo  w takich 
papierach w artościow ych bądź w książecz* 
kach w kładkow ych instytucyj, w których 
w olno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościow e przyjęte będą w war;

jpełnia wielka radość, gdy widzę zebra 
ny w tej sali kwiat tak drogiej mi 
Polski, — młodzież tak starego, szła; 
chetnego narodu, który dla Kościoła 
był „semper fidelis'1. Audiencja mło* 
dzieży polskiej — mówił dalej Ojciec 
św. — jest mi szczególnie miła i droga, 
bo młodzież polska przybyła z tak da; 
lekich stron i okazała tyle karności w 
gromadnym zjawieniu się w Rzymie, 
tak swym wzorowym zachowaniem się 
na ulicach, w muzeach i w kościołach, 
zasługuje na jak najlepsze uznanie, — 
iż szczególną budzi we mnie radość.

— „Uważam — mówił dalej Ojciec 
i!w. — za dobrodziejstwo Opatrzności, 
iż poznałem osobiście Wasz kraj, kto* 
rego obywatelem się czuję, ponieważ 
w Warszawie doznałem prawie no; 
wych narodzin duchowych przez kon; 
sekrację biskupią, dokonaną przez ks. 
kardynała Rakowskiego w obecności 
całego Episkopatu polskiego i przed; 
stawicieli społeczeństwa11...

Następnie rozwinął Ojciec św. w 
głębokich słowach artykuł wiary: — 
„Credo unam, sanctam, catholicam et 
apostołkami ecclesiam1' i kończył swe 
przemówienie;

— „Wrócicie do swojej Ojczyzny; 
do  Warszawy i Lwowa wzmocnieni w

tości 3/4 cz. ceny giełdow ej. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe w arunki licyta; 
cyjne, o ile dodatkowem publicznero obw ie; 
szczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed, rozpoczęciem przetar
gu nie złożą dbwodtu, że w niosły powódź; 
two o zwolnienie nieruchom ości lub je j czę
ści od egzekucji i że uzyskały postanow ić; 
nie właściwego Sądu nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygo; 
dni przed licytacją wolno oglądać nieru* 
chomość w dnie powszednie od godz. 8— 18, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo> 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Żura
wnie. Rynek sala N r. 7.

Kom ornik Sądu Grodzkiego
Zuraw no, 14 lutego 1939. 710K

Km, 570/37. Obwieszczenie o licytacji ru
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
M ielnicy m/Dn. Zygm unt Kędzierski, ma; 
jacy  kancelarię w M ielnicy n/Dn. w Sądzie 
grodz. N r. 6  na podstawie art. 602 kpc. po; 
daje d o  publicznej wiadlamioścfi że dinia 15 
marca 1939 o godz. 10 w W ołkow cach od
będzie się 1 -sza licytacja ruchom ości, nale; 
żących d o p. B arbary z  Kacleniuków Ko- 
ziebrodzkiej, składających się z 3 krów, 1 
ja łów ki oszacowane n a  460 zł., 150 kóp 
drzewa opałowego oszacow ane nu 900 zł., 
oraz 3 poduszki materacowe, 1  biurko, 1 
obraz, 1 pianino, 1 stół, 4 dubeltówki, 1 flo- 
bent. Ruchom ości można oglądać w dlniu li; 
cytacji w m iejscu i czasie w yżej oznaczo; 
nym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
M ielnica n/Dn., 31 stycznia 1939. 761K

Km. 110/8. Obwieszczenie o licytacji nie* 
ruchomości. W ierzyciel: Bank Spółdzielczy 
w Łańcucie spółdlz. zarej. z nieogr. odpow. 
w likw idacji, przez. pełnom. M . W ysockie
go adwokata w Łańcucie. D łużnicy: Stani
sław Ruszel i Rozalia Ruszel w Strażcw ie. 
Kom ornik Sądu grodzkiego w Łańcucie, 
Stanisław W ojnarow icz, m ający swą kance* 
larię w Łańcucie, przy uł. Grunw aldzkiej, 
na podstawie art. 676 i  679 kpc. podaje do 
publicznej wiadom ości, że dlnda 28 kwietnia 
1939 o godz. 1 0 -ej w Sądzie grodzkim w 
Łańcucie biuro N r. 31 odbędzie się sprze
daż w drodze publicznego przetargu, nale* 
żących do dłużników , następujących nieru
chom ości: A ) C ałej nieruchom ości o b j.
lwh. 338 ks. gr, gm. kat. Strażów , dłużnika 
Stanisława Ruszla własnej. N ieruchom ość 
ta jest gruntem ornym  i składa się z  para. 
gr. 684 i 712 o łącznym obszarze 3 mórg 
i 8 86  sążni kwadratowych. N ieruchom ość 
ta została oszacowaną na kwotę 4619 zł. 
87 gr., sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny 
wywołania tj. od kw oty 3464 zł. 90 gr. B ) 
C ałej nieruchom ości o b j. liwh. 299 ks. gr. 
gm. kat. Strażów, dłużniczki R ozalii Ruszel 
własnej. N ieruchom ość ta składa się z 
dwóch osobnych kom pleksów, z których 
jeden składa się z parę. gr. 367/2 o  obsza
rze 456 sążni kwadratowych i jest gruntem 
ornym . Drugi kom pleks tej nieruchom ości 
składa się z parc. gr. 124/1, 125/1, 129/3, 
130/3, 129/9, 133/3, 131/2, 888/4 i  parc. bud. 
32/1 i 32/2 o łącznym obszarze 901 sążni 
kwadrat. Kom pleks ten stanowi posiadłość 
wiejską. N a kom pleksie tym znajdują się 
następujące przynależności: połow a domu
drewnianego, krytego (dachówką, nośnic 2 0  
młodych drzew owocowych, je s t szkółka 
drzewek owocowych, a  część tego komple* 
ksu jest ogrodzona płotem  drewnianym 
sztachetowym. C ała ta nieruchom ość zo
stała oszacowaną na kwotę 2326 zł. 68  gr., 
sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wywo
łania tj. od 1745 zl. 01 gr. C) Całej nieru* 
cbomości o b j. lwh. 335 ks. gr. gm. kat. Stra
żów dłużniczki R ozalii Ruszel własnej. N ie
ruchom ość ta składa się z parc. bud. 30/2, 
32/2 i parc. gr. 126, 129/2, 129/10, 130/17, 
151/1, 133/4 o łącznym obszarze 1 morgi i 
867 sążni kwadr. N ieruchom ość ta je st ró* 
wnież posiadłością w iejską i  razem z dru
gim kompleksem nieruchom ości o b j. lwh. 
299 gm. kat. Strażów, stanowi jedną całość

swej wierności dla Kościoła i swym 
przykładem pociągniecie do naślado; 
wania innych — dla dobra Waszej 
Ojczyzny. W  myśli tej błogosławię 
wam, waszym rodzicom i rodzeństwu, 
waszym szkołom i waszej Ojczyźnie, 
wszystkim waszym wzniosłym i szla; 
chętnym pragnieniom".

Pochylił się podczas tych słów tłum 
polskiej młodzieży, poczem Papież po; 
lecik ks. kard. Rakowskiemu podać ze 
branym jego mowę w języku polskim. 
Słowom ks. kardynała przysłuchiwał 
się Papież, przy czym ustępom, odno; 
szącym się do Polski przytakiwał, a 
gdy ks. kardynał pożegnał młodzież 
słowami: „Do widzenia!" — Ojciec
św. powtórzył: „Tak, do widzenia!1'

W  tej chwili orszak papieski ruszył 
ku wyjściu. Nagle z ust prawie tysiąca 
osób dźwignął się narodowy hymn: 
„Boże coś! Polskę".

Ojciec św., który już wychodził ze 
sali, wrócił i przystanął, i opuścił do; 
piero salę wówczas, gdy przebrzmiała 
ostatnia strofa hymnu.

Audiencja, pełna uroczystego, a tak 
prawie rodzinnego nastroju, wywarła 
na młodzieży głębokie wrażenie...

gospodarczą. N a nieruchom ości tej stoi 
druga połow a domu drewnianego, krytego 
dachówką, piwnica murowana, stodoła dre
wniana. kryta schedą, rośnie 40 dnzewek 
owocowych i  jest studnia o  kręgach beto* 
nowych na kołow rót. N ieruchom ość ta zo
stała oszacow aną na kwotę 4652 zł. 81 gr., 
sprzedaż zaś rozpocznie Się od ceny wy
wołania tj. od  3489 zl. 65 gr. D ) C ałej n ie
ruchomości obj.. lwh. 446 ks.. gr. gm. kat. 
Strażów dłużników Stanisława Ruszla i Ro* 
zalii Ruszel po połow ie własnej. N ierucho
mość ta je st pastwiskiem i składia się z piairc. 
gr. 6 -S6 / 1  o obszarze 1  morgi i 218 sążni 
kwadrat. N ieruchom ość ta została oszaco
waną na kw otę 681 zł. 75 gr., sprzedaż zaś 
rozpocznie się od ceny wywołania t j. od 
kwoty 511 zł. 31 gr. Przystępujący do prze; 
targu zobow iązany jest złożyć rękojm ię od 
nośnie: a) do nieruchom ości o b j. lwh, 338 
gm. kat, Strażów  w kwocie 462 zł., b ) do 
nieruchom ości o b j. lwh. 299 gm. kat. S tra
żów w kwoc/C 233 zł., c) do nieruchom ości 
ob j. lwh. 335 gm. 'kat. Strażów w kw ocie 
466 z ł ,  d) do nieruchom ości obj- lwh. 446 
gm. kat. Strażów  w kw ocie 69 złotych. 
Rękojm ię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których w olno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyję-ce będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą p o dian e do wiadomości warunki od 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i  przysądzenia w łasno
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciom przetargu nie 
złożą dowodu, że w niosły powództwo o 
zwolnienie nienuchomośai lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanow ienie wła
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
Lucji. W  ciągu ostatnich 2  tygodni przed li
cytacją wolno oglądać nieruchom ości w 
dni powszednie od godziny 8 -ej db 18*ej, 
ckta zaś postępowania egzekucyjnego mo
żna przeglądać w Sądzie grodzkim, w  Łań* 
cucie biuro Nr. 31.

Kom ornik Sądu Grodzkiego
Łańcut, 28 lutego 1939. 769K

Km. 94/39. Obwieszczenie. K om ornik Są
du grodzkiego w Zbonowie na mocy art. 
602, 603 i 604 kpc. ogłasza, w dniu 10 
marca 1939 o godzinie 12;tcj w południe w 
Nuszczu odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchom ości, nale
żących do dłużnika Stanisława W eisman 
Zawidowskiego w N uszczu, składających 
się z 200 kóp owsa w snopach i  300 m sześć, 
drzewa opałowego, oszacowanych na kwotę 
5500 zł. na zaspokojenie pretensji Central
nej M ałopolskiej K asy Oszczędności we 
Lwowie. Powyższe ruchom ości można oglą* 
dnąć pod wskazanym adresem w  dniu li
cytacji w czasie wyżej oznaczonym .

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Zborów , 28 lutego 1939. 768K

Km. 233/39 (823/38). Sprawa w ierzyciela 
Binem a Grossa w Skałacie. Obwieszczenie 
o licytacji ruchom ości. K om ornik Sądu 
grodzkiego w Skalacie Franciszek Zapałow 
ski, m ający (kancelarię w Skałaaie przy ul. 
Piłsudskiego 26 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
10 marca 1939 o  godz. 10 w Skałacie odbę* 
dzie się 1 -sza licytacja ruchom ośai, należą
cych do Józefa  Bernhauta w  Skałacie. skła* 
dających się z 64 palt męskich, 30 kurtek 
męskich, 71 ptaszcz-y damskich, 4C płaszczy 
dziecinnych, 10  kurtek dziecinnych i 2 0  par 
spodni, oszacowanych na łączną sumę 5665 i 
zl. Ruchom ości można oglądać w dniu li- I 
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo
nym.

K om ornik Sądu Grodzkiego.-
Skałat, 28 lutego 1939. 778K

Km. 866/38. Sprawa w ierzyciela Central* 
nej M ałopolskiej Kasy Oszczędności we 
Lwowie. Obwieszczenie o licytac ji rucho
mości. K om ornik Sądu grodzkie/go w Ska
lacie Franciszek Zapałow ski, m ający kan* 
celarie w  Skalacie przy ul. Piłsudskiego 26 
nn podstawie art. 602 kpc, podaje do pu
blicznej wiadomości, że dnia 17 marca 1939
0 godz. 9-ej w Oknie odbędzie się l*sza li
cytacja ruchomości, należących do Jerzego 
Fedorowicza w Okniie,, składających się z
1 pary klaczy wyjazdowych, oszacowanych 
na łączną sumę 600 zl. Ruchom ości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

K om ornik Sądu Grodzkiego 
Skałat, 27 lutego 1939. 776K

Km. 240/37 i 80/39. Obwieszczenie o licy
tacji. K om ornik Sądu grodzkiego w Rud
kach ogłasza, że dnia 28 kwietnia 1939 o 
godz. 10;cj odbędzie się w Saldzie grodz
kim w Rudkach w biurze Nr. 12 licytacja:
1 ) rcaln. whl. 296 gm. K olbajow ice osza
cowanej na 3606 zł., 2) realn. whl. 344 gm. 
K olbajow icc oszacow. na 891 zł. 80  gr. z 
wyłączeniem pgr. 49/2 i  chaty now ej na 
niej stojącej, 3) realn. whl. 664 gm, K olba- 
jow icc oszacow. ma 76 zł., 4) realn, whl. 
665 gm. K olbajow ice oszacow. na 175 zł. 
50 gr., 5) rcaln. whl. 766 gm. K olbajow ice 
oszacow. na 218 zł. 40 gr., 6 ) realin. whl. 
779 gm. K olbajow ice oszacow. na 139 zł. 
10 gr., 7) rcaln. whl. 783 gm. K olbajow ice 
oszacow. na 59 zl. 80 gr., 8) realn, whl. 824 
gm. K olbajow ice oszacow. na 60 zł. 45 gr-, 
9) rcaln, w hl. 8S4 gm. K olbajow ice oszacow . 
na 79 zł. 30 gn, 10) realn. whl. 986 gm. 
K olbajow ice oszacow. na 1019 zł. 94 gr., 
U ) rcaln. whl. 1061 gm, K olbajow ice osza* 
cow. ma 720 zl. 60  gr., 12) rcaln. whl. 1567 
gm. K olbajow ice oszacow . na 483 zł. 70 gr., 
13) rcaln, whl. 1571 gm. K olbajow ice osza
cow. na 128 zl. 10 gr., 14) rcaln. whl. 1711

gm. K olbajow ice oszacow. na 520 zl., 15) 
realm. whl. 1414 gm. K ołbajow ice oszacow. 
na 710 zł. 40 gr., 16) realn. whl. 1195 gm. 
K olbajow ice oszacow. na 1426 zl. 40 gr., 
17) rcaln. whl. 1196 gm. K olbajow ice osza
cow. na 4333 zl. 85 gr., po wyłączeniu z tej 
realności pgr. lkat. 1072/2, 18) 2/3 części
whl. 618 gin. K olbajow ice oszacow. na 
112 zł. 80 gr., 19) realn. whl. 1779 gm. Kol* 
bajow icc oszacow. na 104 zł., 20) realn. 
whl. 1780 gm. K olbajow ice oszacow. na 
77 zl. Realności powyższe są własnością 
M ikołaja Pohoreckiego, tw orzą realność 
w iejską, składającą się z lą-k i parcel ornych 
i kawałka lasu o łącznym obszarze 17 mor
gów i 1297 sążni kw., na realn. whl1. 1195 
gm. kat. K olbajow ice stoi stara chata i sto
doła. Cena Wywoławcza w ynosi: ad 1)
2704 zl. 50 gr., ad 2) 668  zł. 85 gr., ad 3) 
57 zł., ad 4) 131 zf. 62 gr., ad 5) 163 zł.
S0 gr., ad 6 ) 104 zł. 32 gr., ad 7) 44 zł.
85 g r , ad 8) 45 zl. 34 gr., adl 9) 59 zł. 4S gr.,
ad 10) 764 zł. 96 gr,, ad 11) 540 zł. 45 gr.,
ad 12) 362 zł. 78 g r , ad 13) 96 zl. OS gr.,
ad 14} 390 zł., ad 15) 532 zl. 80 gr., ad 16)
1069 zł. 80 g r , ad 17) 3250 zł. 3S g r , ad 18)
84 zł. 60 g r , ad 19) 78 z ł ,  ad 20) 57 zł.
75 gr. Poniżej tych cen sprzedaż na tej l i ;
cytacji nie nastąpi. Rękojm ia jaką każdy 
przystępujący do przetargu złożyć powi
nien w ynosi: ad 1) 306.60 z l ,  ad 2) S9.1S zł.,, 
ad 5) 7.60 zł., ad 4) 17.55 zł., ad 5) 21.84 z ł ,  
ad 6 ) 13.91 z l ,  ad 7) 5.98 z ł ,  ad S) 6.05 zl., 
ad 9) 7.93 zł., ad 10) 102 zł-, ad 11) 72.06 zł, 
ad 12) 48.37 zł., ad 13) 12.81 zl., ad 14) 
52 zł., ad 15) 71.04 z ł ,  ad 16) 142.64 zł., 
ad 17) 433.39 zł., .ad 18) 11.28 zł., ad 19) 
10.40 zl., ad 20) 7.70 zł.

Kom ornik Sądu Grodzkiego,
Rudki, 20 lutego 1939. /60K

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .
T . 36/38. Ewa Pańkowicz z Kom ańczy 

w yjechała w roku 1907 dlo Am eryki. W zy
wa się o udzielenie wiadomości o niej do 
1 roku Chodzi o uznanie ją  za zmarłą.

Sąd Okręgow y w Jaśle 
W ydział Zam iejscow y w Sanoku.

D nia 12 stycznia 1939. 55

T  27/38. Edmund- N ow ak ze Sanoka za
ginął w czasie w ojny światowej W zywa się 
o udzielenie wiadomości o nim do 6  mie-- 
sięcy. Chodzi -o uznanie go za zmarłego.

Sąd O kręgow y w Jaśle 
W ydział Zam iejscow y w Sanoku.

Dmiia 24 stycznia 1939. 754

T . 2 6 /3 8 . Jó zef Rycyk z Liszncj w yjechał
w roku 1897 d b Am eryki. W zywa się o 
udzielenie wiadomości o nim dio 1  roku. 
Chodzi o uznanie go za zmarłego.

Sąd Okręgowy w Jaśle  
W ydział Zam iejscow y w Sanoku.

Dnia 24 stycznia 1939. 7 i3

T . 95/38. Mateusz Lesiuk, syn Bazvlego, 
urodzony 10 sierpnia 1890 roku w Baliń- 
cach powiat K ołom yja, żołnierz byłej armii 
austriackiej zaginął na w ojnie światowej. 
N ależy udzielić wiadomości o zaginionym 
Sądowi.

Sąd Okręgowy.
K ołom yja, 28 lutego 1939. /64

T. 134/37. Jan Pikuła, syn M arcina, uro* 
dzony dnia 28 stycznia 1898 w M aziam i, 
pobrany 1917 do 90 pułku b. armii aLfttria- 
ckiej zaginął. Celem uznania go za zmar
łego wzywa się, aby  zawiadomiono Sąd o 
zaginionym dio sześciu miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W  Rzeszowie, dnia 9 stycznia 1939. 763:

S P A D K I.
V . A . 1C05/36, V . A . S76/36. Edykt. Sp. 

Hilaria vcl H elena urodzona Ducicw icz 
z.rrn. Robakow ska zmarła w Rudinie 17;go 
września 1936 bez pozostawienia rozporzą
dzenia ostatniej woli i bezpotom nie, D o 
spadku po niej w połow ic są pow ołani nie
znani z życia i miejsca pobytu ustawowi 
spadkobiercy jeij braci śp. Franciszka i K a
zimierza Ducicwicz, dla których Sąd spadko 
wy ustanowił kuratorem adw. Dra Euge.niu* 
Sza Gołogórskiego we Lwowie. W zywa się 
tych spadkobierców  by swe prawa do spa
dku zgłosili i wykazali w ciągu jednego ro
ku, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu połowa spadku zostanie uznana 
za bczdziedziczną i Skarbow i Państwa przy* 
znana.

Sąd grodzki zamiejski O. V’.
W e Lwowie, dnia 3 lutego 1939. 752

R O Z M A IT E .
Prez. 4553/39. Edykt. Sąd A pelacyjny w 

postępowaniu celem odnowienia księgi grun 
towqj Sądu grodzkiego w Horod/cmc dla 
gminy katastralnej Głuszków  wzywa do 
zgłaszania w Sądzie grodzkim w H oroden- 
ce do 30 czerwca 1939 zarzutów w myśl 
§ 14 ustawy z 25 Lipca 1871 Nr. 96 D zpp^

Lwów, 21 lutego 1939. ^ ___ ____ '7 2plł/fw** r U ’"rr'7 • s
Prez. 2767/39. Edykt. Sąidl A pelacyjny we 

Lwowie wdrożył postępowanie ustalające
celem odnowienia zniszczonej księgi grun
towej Sadu grodzkiego w H orodencc dla 
gminy katastralnej Repużyńce i wzywa in; 
teresowanych do zglasz-ania w tym Sądzie 
grodżkim roszczeń 7 § 7 ustawy N r. 96 z 
r. 1871 d'o 30 czerwca 1939.

Lwów, 3 lutego 1939. 771

Prez. 2256/39. Edykt. Sąd A pelacyjny we 
Lwowie w drożył postępowanie ustalające
celem odlnowienia zniszczonej księgi grun
towej Sądil grodzkiego w H aliczu dla gmi
ny katastralnej Błudniki i w zyw a intereso* 
wanych do zgłaszania w tym Sądzie grodz
kim roszczeń z § 7 ustawy Nr. 96 z r. 1871 
do 31 maja 1939.

Lwów, 2S stycznia 1939. 770A. M.
    —     -
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